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Srebrny jubileusz 

Kola$piewackiego Polsk. wPoznaniu 
połączony z IX Zjazdem Kół Spiewackich. 

Stosownie do ogłoszonego w pismach 
naszych programu, odbyła się wczoraj 
rano o godzinie pół do 9 w kościele Bo- 
ego Ciała uroczysta msza św. na inten- 
cją Koła, odprawiona przez X. wikarju- 
sza Szreybrowskiego, który po jej ukoń- 
czeniu przemówił od ołtarza,' zachęcając 
do uprawiania nadal tej iskry Bożej, ja- 
kim jest śpiew tak kościelny jako i swoj- 
ski. Podczas mszy św. odśpiewano chó- 
rem pieśń „Boga Rodzica“. 

O godz. pół do 10 zagaił w Domu 
Katolickim prezes Związku Kół Śpiewa- 
ckich, p. mecenas Drwęski uroczyste ze- 

_ branie stósownem przemówieniem iudzielił 
głosu nasamprzód prezesowi tutejszego 
Koła p. B. Jaśkiewiczowi. 

Tenże powitał przybyłych z bliska 
1 z daleka w liczbie około osiemset dru- 
chów i druhnów po lutni do grodu na- 
szego, dziękując za ich przybycie w celu 
uczestniczenia w srebrnym jubileuszu. 
Następnie składali życzenia Kołu, obcho- 
dzącemu 25-letnią rocznicę założenia swe- 
go p. Sokołowski w imieniu „Harmo- 

 mii* w Berlinie, p. mecenas Łagiewka w 
imieniu Koła. Spiewackiego w Ostrowie 
i delegat okręgu bydgoskiego, oflarujae 

' każdy z nich gwoźdź pamiątkowy do 
sztandaru. Po przemówieniu p. Zenona 
Lewandowskiego, jako delegata Towarzy- 
stwa młodych drogerzystów 1 p. Dybiz 
bańskiego, jako delegata tutejszego To- 
warzystwa Przemysłowego, odczytał se- 
kretarz Koła p. Gółkowski krótkie, lecz 
bardzo treściwe sprawozdanie z 25-le- 
tniej pracy jego, powołując się co do u- 
zupełnienia takowego na wydaną nakła- 

dem Koła każdemu uczestnikowi uroczy- 
stości broszurkę. 

Następnie odczytano nadesłane li. 
czne telegramy i listy z życzeniami, po-. 
między innemi od p. Marcinkowskiego, 
dawniejszego dyrygenta Koła, obecnie 
Szopenowskiego konserwatorjum w Ber- 
linie, od Tow. Spiewu „Harmonii* w 
Mikołajewie na Górnym Sląsku, od „Har. | 
monii* w Krobi, od Tow. Spiewu w 
Dłoniach itd. 

W końcu uczczono mianowanych na 
ostatniem walnem zebraniu członków ho- 
norowych, którzy przez 25 lat wytrwali 
„pod sztandarem pieśni polskiej stöso- 
wnem przemówieniem do nich przez 
prezesa Koła i wręczenia im dyplomów, 

'a mianowicie p. Stanisławowi Trynkow- 
skiemu, Walentemu Manickiemu i Józe- 
fowl Gankemn. JE 

P.dyr. Dembiński uniewinnił nieobec-- 
ność swą dla obowiązków urzędowych, a 
pan Walerjan Stęczniewski dla wyjazdu 
przybyć nie mógł. nat 

O godz. pół do 1 wyruszył pochód 
na czele muzyki tutejszego Kółka mu- 
 zycznego, który imponujący przedstawiał 
(widok, na wzgórze św. Łazarza do o- 
grodu p. Świderskiego. 

Po przybyciu na miejsce, odbyła się 
wspólna próba, poczem nastąpiły popisy 

Przedpłata na pocztach: kwartalnie 1,25 mrk., 
z odnoszeniem do domu 1,62 mk. — Inseraty od 

oO „ wiereza drobnego 25 fen. — Rękopisów sie nie |} 
zwraca. — Ekspedycja ulica Posadowskiego 39. N 

„dziei, owszem wzmocnieni 

śpiewne poszczególnych okręgów podług 
ogłoszonego na programach porządku 

Pierwszą nagrodę na chóry męskie 
otrzymał okręg poznański (Poznań, Je- 
życe, Sw. Lazarz, Środa, Swarzędz, Za- 
bikowo 1 Maniewo) i z nim równo ry- 
walizujący okręg brandenburski (Berlin, 
Szpandawa, Charlottenburg, Moabit, Schó- 
neberg i Ryxdorf), drugą okręg szamo- 
tulsko-pniewski (Szamotuły, Pniewy i 
Wronki), trzecią wreszcie okręg inowro- 
cławski (Inowrocław, Gniewkowo, Kru- 
iświca, Toruń i Szemborze) i rywalizują- 
cy z nim okręg bydgoski (Bydgoszcz, 
Nakło i Koronowo), na chóry mięszane 
zaś zdobył plerwszą nagrodę okręg po- 
znański, drugą okręg brań dańbnrki 1 
trzecią ostrowski (Ostrów i Krempa), — 
Jurę stanowili panowie: Maszyński z 
Warszawy, Bursa z Krakowa, Guzikow- 
ski z Ostrowa, mecenas Drwęski i Broe- 
kere z Poznania. 

Po ukończeniu popisów wręczył je- 
szcze prezes Koła Spiewackiego w Sro- 
dzie, pan Deręgowski gwóźdź pamiątko- 
wy, życząc Kołu tutejszemu dalszego ro- 
zwoju. 

Przy nadeszłym zmierzchu nastąpiło 
pożegnanie delegatów przez prezesa Ko- 
ła a w końcu odśpiewano z towarzysze- 
niem orkiestry „Wszystkie nasze dzien- 
ne sprawy*. Na tem zakończyła się ta 
wspaniała uroczystość, która długi czas 
pozostanie dla wszystkich uczestników 
w pamięci. WO 

_ Zaznaczyć jeszcze z uznaniem wy- 
pada, że władza tutejsza bardzo wzglę- 
dnem okiem na wszystko patrzała. 

W. M. 
| zz 

Korespondencja. 
Schonnebeck, dnia 1 lip. 1909. 

Pozdrawiając szan. red. „Wielkopo- 
lanina“, proszę zarazem o umieszczenie 
nininiejszej korespondencji: 

Wracam ze zlotu okręgu XIII dnia 
27 czerwca 1907 w Winterswijk w Ho- 

landji. | 
Żyjemy obecnie w okresie czasu, w 

którym nam Polakom jest wszystko za- 
kazane, choćby najniewinniejsza zaba- 
wka. Ale pomimo tego, nie tracimy na- 

szukamy miejsca, gdziebyśmy mogli plon 
całorocznej pracy uwieńczyć. I tak no- 
wo utworzony okręg XIII, na którego 
czele stol szan. druh Zmudzinski, był 
zmuszony zlot odbyć w Winterswijk w 
Holandji. Druhowie naszego okręgu nie- 
szczędzili pracy, aby być w pogotowiu, 
gdy przyjdzie godzina, w której ma być. 
wykazany plon całorocznej pracy. Z ra- 
dością oczekiwali dnia popisu, naznaczo- 
nego na 27 czerwca. W 
kręgu już pierwszym pocłągiem odjecha- 
la na miejsce zlotu, druga część okręgu 
Be ee z dworca Bismarck o godzinie 
(OBA EOE RL i 

Zi rana zaczęło padać, nie zrazilo 
to mas atoli kwcaie. Po przejeździe bo- 
wiem granicy państwa bojaźni Bożej, 
przestało padać, a nam ukazało się słoń- 
ce w pełnym blasku, jakby na znak, 
i2 zawsze po burzy jaka nad naszemi 

Telefon Redakcji: 1142. 

Poznań, wtorek dnia 6 lipca 1909. 
Telefon Ekspedycji: 1018. 

na duchu, 

Większa część o- | 

głowami szaleje, nastaje dzień pogody. 
| tak śród śpiewów naszych wieszczów 
opuściliśmy granicę tego państwa, które 
nas zawsze taką obdarza opieką, aby o- 
detchnąć powietrzem wolności. Lokomo- 
tywa dała sygnał, wzniosły się kłęby pa- 
ry, koła zawarczały i pociąg ruszył, wol- 
no — potem, coraz prędzej, aż zaczął 
pędzić całą parą, mijając pagórki, doliny 
łąki, łany żyta itd., a przez okna wozów 
płynął z piersi tego stęsknionego za 
wolnością narodu hymn wolności i na- 
dzieli w lepszą przyszłość.; Bra (Ag. 

_ 0 godzinie pół do 10 stanęliśmy w 
Winterswijk, opuściliśmy pruskie wago- 
ny i stanęliśmy przed dworcem. Na nas 
czękał szan. druh prezes okręgu XIII z 
drużyną, która przybyła pierwszym po- 
ciągiem. Następnie uformowały się sze- 
regi, kapela na przodku, za kapelą sztan- 
dar, padło hasło : Baczność: Okręg na- 
przód chodem! zabrzmiała muzyka 1 po- 
chód ruszył na salę. Pochodowi towa- 
rzyszyły tłumy publiczności holenderskiej. 
Weszliśmy na salę, oddaliśmy hołd kró- 
lowej Wilhelminie 1 na hasło! ze szeregu 
wystąp! rozeszliśmy się, aby pozabierać 
miejsca. Następnie po krótkiej przerwie 
odbyły się ćwiczenia zawodowców o na- 
grody. Cwiczenlami kierował druh 
‚Lange z Berlina znany i dla Sokolstwa 
polskiego wielce zasłużony, Sokół w ca- 
łem tego słowa znaczeniu. O godzinie 
11 ruszyliśmy do kościoła, aby każdy 
mógł swoje Żale wypowiedzieć przed 
Tym, który kieruje losem narodów, przed 
Królem królów. Niedługo trwało, za: 
brzmiał dzwonek. Z zakrystii wyszedł 
kapłan słwowłosy, aby zanieść modły 
przed tron Najwyższego 1 oliarować o- 
flarę mszy św. W tem zagrzmiały or- 
gany, a z pod klawjatury unosił się 
hymn narodowy. (Na organach grał pan 
Paliński, któremu pruska hakata dała się 
już też w znaki) a z piersi naszych wy- 
dobył się głos pruskiemi przepisami ha- 
mowany i wtorowal organom. Jakież 
wzniosłe uczucia przepelnialy serca, 
przeszło 700 druhów. Na prefacji, gdy 
kapłan doniosłym głosem zaczął się mo- 
dlié, (sursum corda) w górę serca do 
Tego, któremu jest morze posłuszne, do 
Tego, przed którego majestatem drżą 
moce piekielne, a Serafinowie bez prze- 
stanku śpiewają: Swięty, Swięty, Świę- 
ty, Pan Bóg zastępów, Pełne są niebio- 
sa chwały T'wojej,. Hossanna na wyso- 
kości! z piersi naszych dobył się hymn 
smutku. A 

Jak piękną była ta chwila, trudno | 
wszystko opisać. Po ofierze mszy św. i 
po  błogosławieństwie odmówił kapłan 
pacierze, następnie odmówił tę samą mo- 
dlitwę prezes druh Zmudzinski. . 

Wzmocnieni na duchu i ciele opu- 
Sciligmy świątynię, udając się na salę. — 
Następnie odbył się. wspólny oblad. 
Wzłął w nim także udział miejscowy X. 
wikary, który podziwiał religijność naro- 
du polskiego, za co mu podziękowano 
sokolem pozdrowieniem „Czołem!* 

Nastąpiły jeszcze przemówienia i to- 
asty na cześć Królowej Wilhelminy i có- 
reczki jej Julji. W czasie obiadu przy- 
był także X. proboszcz, którego. zebrani 

Przedpłata w Poznaniu: kwartalnie 1,20 mrk, 
s odnoszeniem do domu 1,45 mk., miesięcznie 40 f., 
s vdnoszeniam 50 fen. — „Wielkopolanin' wy- 
vhodzi codziennie. — 

‚udali się na pocig, 

ski po niemiecku, dziękując imieniem 

mu narodowi za tak miłe iy 
Przemowa zakończyła się okrzykiem na 

-jęliśmy miejsca w wagonach i pociąg nas 
zawiódł do kraju bojaźni Bożej. GA 

losem naszym zastanowisz, łzy ci staną 

Redakcja ul. Dolna Wałowa 1. Nr. 150 x 

z radością witali. Po obledzje odbyly — 
się dalsze ćwiczenia wolne i koca Bot 
których się druhowie dobrze wywigzali.. 
Po ćwiczeniach bawiono się dalej, pod- — 
czas zabawy nie zapomniał druh prezes 
także o redaktorach naszych, którzy mu- 
szą takie prześladowania znosić. Wénie- 
siono na ich cześć trzykrotnie niech ży- 
ją „Czołem!* 

Nareszcie wybiła godzina odjazdu 
dla tych druhów, którzy na wieczór mu- 
siei wracać do domu, aby na drugi. 
dzień stanąć do swoich zajęć. 'Ustawio- . 
no szeregi, kapele z sztandarem na przo- 
dku i pochód ruszył, a z nami szła cała | 
ludność holenderska na dworzec. Po po- 
żegnaniu wykupiono bilety 1 druhowie 

A: i pociąg, który już czekał, | 
kapela ustawiła się tuż obok pociągu i | 
zaczęła grać hymny pożegnalne aż pociąg. jada 
ruszył. Następnie sformowano szeregi 
pochód ruszył na salę — a tłumy 
Holendrów towarzyszyły nam. Przyby- © 
liśmy na salę, na hasło rozeszliämy się. 
Potem bawiono się ochoczo, a panny 
Holenderki nie odmówiły nam nigdy, 
gdy je proszono do tańca i tak bawili- 
śmy się aż do 11 godziny w nocy wzgłę- 
dnie do 12, o tej godzinie musieli Ho- 
lendrzy salę opuścić, gdyż tam taki © 
przepis. Ustawiły się szeregi, żandarm 
z prezesem 1 p. Palinsklm na przodka, 
kapela zagrała, pochód ruszył. Za sze- 
regami postępowała publiczność, pełna — 
podziwu dla Polaków, którzy się tak 
wzniośle umieją zabawić. Odprowadziw- — 
szy nas Holendrzy poczęli się rozchodzić, _ 
a każdy nas żegnał słowem, na pamięć — 
wyuczonem „Czołem!* do miłego wi- | 
dzenia! — ZONA 

Po mszy powróciliśmy na saleibawili- — 
śmy się wesoło i ochoczo po bratersku © 
aż do pół 4 z rana. Muszę powiedzieć — 
po bratersku, gdyż tyle narodu ze wszy- 
stkich stron się zgromadziło, a obyło siębez _ 
żadnego nawoływania i hałasu, każdy Aig : 
trzeźwy — gdyż używano wyłącznie 
mleka, kawy i trunków bezalkoholowych 
jedna myśl była, aby tylko po trzeźwe- 
mu użyć tej złotej wolności. ———- 
I tak wybiła godzina odjazdu, sta- 
nęliśmy do szeregu, a druh prezes okrę- 
gu XIII przemówił do nas serdecznie. 
|< Następnie przemawiał druh Palin- 

narodu polskiego, panu Edingowl i całe- 
przyjęcie. — 

cześć Holendrów. ee 
Następnie pochód ruszył na dwo- 

rzec, a drużyna wzmocniona na ciele 1 
duchu, raźno postępowała naprzód. Za- 

Szanowny Ozytelniku, gdy się nad 

w oczach, lecz łez nam nie potrzeba, - 
ale ufności i silnej wiary w lepszą przy- 
szłość. Wstępujcie do "Towarzystw pol- 
skich, bierzele udział w pracy narodo- — 
wej, zarazem w takich uroczystościach, 
mając zawsze na myśli słowa wielki 
poety Słowackiego „Niech żywi nie 
cą nadzieji i niech niosą oświaty kaga- 
niec,* zaprzestańcie tej przeklętej gry w
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WIELKOPOLANIN 
karty, zeirzyjele lepiej w karty dziejów 
marodu polskiego, a z pewnościa z pod- 
miesłonem czołem raz kiedyś będziemy 
mogli wyśpiować pieśń wolności... 

| Miech zawita zgoda i jedność, — bo 
‘tylko jednością będziemy silni i przemo- 
żemy naszych nieprzyjaciół, a zdając się 
na wolą Boga przetrzymamy tych, któ- 
rzy nam śmierć i zagładę poprzysiegli, 
do czego nam Boże Mieczysławów, Bo- 
lesławów, Kazmierzöw, Zygmuntöw, Ba- 
torych i Sobieskich i Ty Królowo Ko- 
rony Polskiej dopomóż! 

% parlamentu niemieckiego. 

_ (PBP.) Berlin, dn. 2 lipca 1909. 

"Nowy podatek od tabaki był 
przedmiotem obrad parlamentu w dru- 
glem czytaniu) na piątkowem posiedze- 
niu. Komisja finansowa przyjęła odno- 
śny projekt rządowy z pewnemi zmiana- 
mi i uchwaliła dnia 26 maja rb. w za- 
sadzie, że podatek ma być pobierany od 
wartości liści tabacznych i wynosić 40 
procent tejże wartości. Najgléwniejsze 
przepisy są następujące: Podatek od liści 
tabacznych krajogych ma wynosić 57 
marek za podwójny centnar. Clo we- 
wozowe na tytuń zagraniczny ma wyno- 

‚sic od liści tabacznych 85 marek za po- 
dwójny centnar) od. tabaki do żucia 1 
zażywania oraz fajęk itd. 300 mk., od 
drobno pocletej tabaki 700 mk., od cy- 
gar 400 mk. od papierosów 1200 mk. 

‚za podwójny centnar. 
Co dopapierosów chciał rząd nietylko 

podwyższyć istniejącą już 3 lata banderole 
ale i rozciągnąć podatek od wartości, 
tak samo na tabakę i cygara, także na 
papierosy. $Ostatnią myśl komisja odrzu- 
eila i uchwaliła banderolę następującą: 
/. 1) za papierosy po cenie do Li pół 
fenyga za sztukę: 1, 0 mrk. za 1000 
BODO O OZ i 

. 2) za papierosy w cenie ponad 1 i 
pół fen. do 2 i pół fen. za sztukę: 3,00. 
mk. za 1000 sztuk. i dh 

_ 3) za papierosy po cenie ponad 2 1 
pół fen. do 3 1 pół fen. za,sztukę: 4,50 
za 1000 sztuk. 
|. 4) za papierosy po cenie 3 1 pół 
fen. dó 5 fen. za sztukę: 6,50 za 1000 
sztuk. pe) 
5) za papierosy po cenie ponad 5 
fen. do 7 fen. za sztukę: 0,00 za 1000 
Bota OO OEM eka Mi ER 
6) za papierosy po cenie ponad 7 
fen. za sztukę: 15,00 mrk. za 1000 
sztuk. GAR 
|. Podatek od bibulek do papierosów 
ma wynosić 1 markę za 1000 gilz. 
|. Koło Polskie podało w komisji wnio- 
sek podjęty następnie przez liberałów, 
aby to opodatkowanie wartości papiero: | 
sów usunąć, PORZ 

_ Wniosek ten został 18 głosami prze- 
eiw 13 przyjęty. 
. Do dzisiejszego drugiego czytania w 
PA podano jeszcze kilka wniosków. 
I 'oseł hr. Mielżyński, poparty przeż 
ASB konserwatystów podał wnio- 

h Z bę X KUNA i ie 
1) w § 1 ustawy, w którym mowa 

e na tabakę itd., zniżono cło wewo- 

2) aby w powyższym zestawieniu 
deroli zmie )- 

ob, aby 
ni dy do He fay Oe 

papierosy po ce- 

| Powieść z ranenskiego 
| 

2) 

kiś ruch niezwykły, 

ywania 

a jej na- 

je punktualnie 

| sowej rozprawy w plenum i 
komisyjnych, ogromna większość parla- 

we na papierosy z 1200 ma 1000 

iono nr. 1, w ten spo-, 

yynosila, 2 mk. za 
' za papierosy po 

sztn w całym domu można było. 

odświętnej liberji krzątała: 
A stołu, na którym u. 

ący się do wy- 
om chłopakom 

cenie 5 do 7 fen. wynosiła 9,50 mk. za 
1000 sztuk. 

Konserwatyści wnoszą także o różne 
zmiany, pomiędzy innemi, aby ało we- 
wozowe na cygara nie wynosiło 400, 
lecz 270 marek, a na papierosy 1000 
marek. 

Oprócz tego wnoszą socjaliści o do- 
łączenie artykułu Ila, tej treści, że ro- 
botnicy i robotnice, zatrndnione, w prze- 
myśle tabacznym, w razie utracenia pra- 
cy przez zmniejszenie produkcji tych fa- 
bryk lub przez zamianę robót ręcznych 
„na wyrób maszynami, miały prawo do 
odszkodowania w stosunku do czasu, 
przez który w fabrykach pracowały. 

Podczas obrad podali jeszcze podo- 
bny wniosek centrowcy (Giesberts) 2a- 
dając jednak nie odszkodowania, tylko 
wsparcia jednorazowego dla robotników 
odnośnych w razie braku pracy. 

W dyskusji zgadzają się mówcy ró- 
Żnych partji na to, że przemysł taba 
czny może znieść podwyższenie podat- 
ków na wyroby tabaezne; nie zgadzają 
się tylko co do wysokości nowych po- 
datków. Socjaliści z zasady odrzucają 
podwyższenie podatku w interesie robo- 
tników, którzy w skutek zmniejszonej 
produkcji znowu będą pozbawieni jedne- 
go środka utrzymania. Liberałowie go- 
dzą się na podwyższenie podatku od ta- 
baki, lecz nie takie wysokie, jakiego Żą- 
da projekt komisji. Zresztą po odrzuce- 

przeciw całemu projektowi. Wolnomy- 
Ślni również odrzucają cały projekt, o- 
bawiając się po nim znacznej szkody dla 
małego i średniego przemysłu tabacz- 
nego. , 

Za uchwałami komisji przemawiają 
centrowcy, wolnokonserwatyści. Wolno- 
myślni wnoszą o skreślenie cła dodatko- 
wego od wartości wyrobów tabacz- 
nych. — 

Konserwatyści wnoszą, aby wniosek 
centrowy o wsparcla dla robotników bez 
pracy uchwalić w formie rezolucji, 

_ G Kola Polskiego zabiera głos poseł 
hr. Mielżyński. Mówca oświadcza, 
że nie potrzebuje uzasadniać stanowiska 
Koła, zasadniczo przeciwnego wszelkim 
podatkom pośrednim. Stanowisko to na- 
sze jest ogólnie znane. Tak samo gorą- 
cem życzeniem naszem jest, aby poda- 
tek od tytoniu nie został podwyzszo- 
nym. Jednakże, jak widać z dotychcza- 

obradach 

mentu jest za silnem obłożeniem tabaki 
podatkiem. Temu przeszkodzić nie mo- 
żemy; tabaka czy prędzej czy później z 
pewnością zostanie opodatkowaną. 

Możemy więc tylko przeszkodzić te- 
mu, aby poszczególne gałęzie przemysłu 
tabacznego nie zostały obciążone w nie- 
znośny sposób. Położenie jest następu- 
jące: | 

Mamy przed sobą trzy projekty: 1) 
rządowy, mający przynieść podatku od 
tabaki 80 miljonów marek, 2) projekt 
lewicy, który żąda cla od wagi i ma 
przynieść 55 miljonów i 3) uchwałę ko- 

| misji o opodatkowaniu wartości, podług 

Ten ostatni projekt jest najmniejszem 

wnymi warunkami, a mianowicie: żąda- 
'my wykluczenia z podatku od wartości 
przemysłu papierośniczego. W tej my- 

106RO WZT 
>żesz usiedzieć na miejscu. 

i — Wszak to bardzo naturalne, że 
mi się przykrzy. Już minęły trzy mie- 
siące od chwili, 

| ojcem 0. i aie KOMODA 
=  Bezwątpienia, a przytem masz do 

| cie, żeś zawarła ten stosunek bez jego 
ła | zatwierdzenia. Jestem jeszcze bardziej 
ch | niespokojną od ciebie, bo być może we- 
| zmie mi za złe, żem go nieuprzedziła o | 

- | tem, co się stało 

burzy. = ENGER nn rhe ater 
W tej chwili gwałtowny świst wia- 

v SOA + 
- Weisnela się też ona jeszcze bar- 

PRA: Moja 

niu podatku spadkowego będą głosowali: 

SZOŚCIĄ. 

której dochód wynosiłby 40 miljonöw, | 

złem i dla tego za nim głosować będzie- | 
|my. Uezynimy to jednak tylko pod pe- 

i podałem już wniosek w komisji. Z 
tego wniosku komisyjnego przeszła tyl- 

szoną, dla tego nie | 

jak się widziałam z. 

| załatwienia ważną sprawę dotyczącą pa- 
na Daniela. Dotąd jeszcze nie uspokoi- 
Jaś się z trwogi, że może ojciec zganić | 

stało Zresztą zebrałam 
| wszystkie swoje siły i jeżeli będzie po- | 
trzeba, stawię silny opór zrywającej się 

| tra, silniejszy daleko niż przedtem, za. ie pERYRayrazy Tanbeye ar 
| dziej we fotel, wyciągnęła nogi wprost. 
do ognia, na który Renata, schylona 
nad kominkiem, dorzuczała nowe kawal- 

Jkidrzówa ns oo, SWZ ry | 
j : kochana Lisbeto — mówi- 

„| ła młoda dziewczyna, siadając obok swo- | 
jej guwerosntki — nie masz innej bu- 

ko pierwsza część, tj. wykluczenie pa- 
pierosów od podatku od wartości; nato- 
rałast odrzuciła komisja umiarkowaną 
skalę podatkową banderoli, którą propo- 
nowałem. | 

Wobec. nieodwołalnej więc decyzji 
większości, wydostania z papierosów 4 
miljonów podatku, starałem się w dzi- 
siejszym wniosku polecić skalę, która ła- 
godzi w granicach możliwości, ostrości 
opodatkowania, jakie pierwotnie zamie- 
rzano. 

Naturalnie z największą gotowością 
przyjmujemy wniosek Giesbertsa (centr.) 
zapewniający odszkodowanie robotnikom 
we fabrykach tabaki, którzyby z powo: 
du nowego opodatkowania byli poszko- 
dowani. Wniosek socjalistów uważamy 
za niewykonalny. Rezolucja w tej sa- 
mej materji, polecona przez prawicę, nie 
wystarcza nam. Pragniemy, aby te 
przepisy były umieszczone w ustawie.* 

Po tem przemówieniu o godzinie 7 
wieczorem zapytuje marszałek izby, czy 
chciałaby dalej obradować na posiedze- 
niu wieezornem, aby ostatecznie załatwić 
się z podatkiem od tabaki. W razie 
zgody możnaby uchwalić przerwanie 
chwilowe rozpraw. 

Konserwatysta Kreth uważa, że pra- 
ktyczniej było by, obradować bez pauzy 
dalej, tak, że około 9 wieczorem (posle- 
dzenie rozpoczęło się już o godzinie 1 
po południu) możnaby posiedzenie za- 
kończyć — i spokojnie pójść sobie do 
domu. 

_ Ponieważ izba na to się zgadza, roz- 
prawy toczą się dalej. | 

Po kilku przemówieniach rozpoczy- 
naja sie głosowania. Z tych trzy są 1- 
mienne. Wniosek socjalistów zostaje od- 
rzucony 296 głosami przeciw 57, za 
nim głosuje oprócz socjalistów tylko 
część wolnomyślnych. 

Wniosek centrowy (Giebertsa) zo- 
stał przyjęty 341 głosami przeciw 12. 

Przy paragrafie 1, przyjęto popraw- 
kę konserwatystów o clo na cygara w 1- 
lości 270 mk. oraz wniosek hr. Miel-' 
2yńskiego o zniżenie cła na papie- 
rosy na 1000 marek większością pra- 
wicy, centrum i Polaków przeciwko ca- 
łej lewicy. 

Tak zmieniony § 1 projektu rządo- | 
wego przyjęty został znaczną  więk- 

Nad § la, dotyczącym podatku od 
wartości tabaki w sumie 40 procent od- 
było się znowu imienne głosowanie. Pa- 
ragraf ten wraz z dodatkiem komisji o 
wykluczeniu z podatku tego papierosów 
został przyjęty 191 głosami przeciw 
155; 10 posłów wstrzymało się od glo- 
sowania. 

aa AKWA 

Wiadomości polityczne. 
- Niemcy. Berlin, 3 lipca. (Z par- 

lamentu.) W parlamencie załatwiono się 
z drugiem czytaniem ustawy o podatku 
na spirytus. 
lewica czyli socjaliści i li- 
beralni urządzili wielkie ha- 
łasy. Opis tych zajść - odkładamy dla 
braku miejsca do następnego numeru. 

-" Austrja. Wiedeń. „N. Wiener 
Tagblatt“ w artykule pod tyt. „Walka“ 
oburza sig na nieumiarkowanie partji 
niepodległości, stale stojącej w opozycji, 
która odrzuca propozycją objęcia władzy 
z pewnemi ograniczeniami. Partja dąży | - 
jawnie do urzeczywistnienia marzeń o| 

rzy prócz tej, jaka obecnie szaleje na 
niebie i żadnej wcale obawiać się nie 
mamy potrzeby. Mój ojciec nie jest tak 
surowy, jakim go sobie wyobrażasz i je 
żeli obawiasz się jego zrzędzeń, to bar 
dzo łatwo mi przyjdzie dać mu do zro-. 
zumienia, że wcale nie wiedziałaś 0 sto- 
sunkach, jakie zachodziły pomiędzy mną 
a Danielem de Maldróe. 

— Nie! Nie! moja mała — zawo- 
Tala Lisbeta — już wolę przyjąć na sie- | 
bie odpowiedzialność za sweje czyny. 

Renata odparła: i i 
— Mój ojciec jest zawsze smutny 

zamyślony, tak, że nie mogę nigdy od. | 
gadnąć, co go wprowadza w ten stan 
niebezpiecznej melancholji. Ale nie. od- 
znacza się ani złośliwością, ani okrucień- 
stwem. Nie przypuści nawet, abym. po- 
stępowała nierozsądnie i jeżeli w razie 

| takiego podejrzenia, zdolam go rozbroić, 
wyrzuty jego będą wyrozumialłe jak czu- | 
łego, troskliwego o dziecko ojca. 

W Y 
Zaledwie skończyła mówić, gdy na- 

gle rozległ się w parku turkot powozu. 
‚== Otóż i on! — zawołała. 
I pobiegła do drzwi. 

lazła się przy podwojach pałacu. 

na dwa tygodnie. 

W czasie rozpraw 

błe członki. 

niepodłegłości węgierskiej i wzywa koro- 
ng do walki, której ta chciała uniknąć. 

— „Neue Frele Presse* przewiduje 
poważne decyzje rządu. Cesarz Francl- 
szek Józef nie napróżno ponownie odło- 
żył niezbędny swój odpoczynek w Ischlu 

Madziarowie prowa- 
dzą szaloną grę, w której stawką jest 
przyszłość Węgrów, tymczasem w łonie 
samej partji niepodległości Kossuth 1 
Justh nienawidzą się nawzajem. Całe 
przesilenie węgierskie sprowadza się do 
walki osobistej. 

— Wiedeń, 3 lipca. Przesilenie ga- 
binetowe węgierskie będzie rozstrzygnię- 
te dopiero w końcu przyszłego tygodnia. 
Przez ten czas Lukacs będzie jeszcze 
starał się doprowadzić do skutku poro- 
zumienie ze stronnictwem niezależności. 

Anglja. Londyn, 3 lipca. Rosyj- 
sko:angiclską Tzba handlowa powzięła 
projekt urządzenia w Londynie wielkiej 
wystawy rosyjskiej, Mają tam być po- 
między innemi przedstawione sceny z 
życia Syberji; Turkiestanu, Kaukazu i in- 
nych odległych prowincji. Ma być tak- 
że urządzony hotel rosyjski w Londynie. 

Turcja. Agencji Havasa donoszą 
z Konstantynopola, że sąd wojenny u- 

| kończył śledztwo w sprawie wypadków 
z dnia 13 kwietnia i postanowił Abdula 
Hamida oddać pod sąd. 

Serbja. Z Białogrodu donoszą, 
że stosunki naprężone pomiędzy kröle- 
wiczem Jerzym a grupą: spiskowców tak 
zaostrzyły się ostatniemi czasy, że wy- 
wołują obawę poważnego starcia. Do 
pogorszenia się stosunków powyższych 
przyczyniło się bardzo danie dymisji 
majorowi Okanowiczowi, który niedawno 
posprzeczał się gwałtownie z krölewi- 
czem. Spiskowcy, pragnąc uniknąć dal- 
szych zawikłań, usiłują wpłynąć na kró- 
lewicza, ażeby wyjechał zagranicę. Mi- 
nister wojny zarządził podobno środki 
zapobiegawcze celem niedopuszczenia do 
zatargów możliwych. 

Sprawa Krety. Państwa, opie- 
kujące się Kretą, umówiły się, że woj- 

ska swoje wycofają z wyspy w dniu 24 
lipca. Tegoż dnia mocarstwa ogłoszą 
manifest do ludności, w. którym zawia- 
‚damiaja, że poręczają Turcji zwierzchnie- 
two nad wyspą. 

Persja. Teheran, 3 lipca. Ofice- 
rowie kozaków skłaniają się na stronę 
nacjonalistów. Na wezorajszem zgroma- 
dzeniu prawie połowa oficerów oświad- 
czyła się przeciw walce z nacjonalistami. 
Mimo to zgromadzenie wysłało do do- 
wódzcy kozaków delegacją z oświadcze- 
niem, że może liczyć na oficerów w zu- 
pełności. RN 

Wiec wyborców! 
W niedzielę, dnia 11 lipca br. po 

południu o godzinie 4 i pół odbędzie się 
w Janówcu na sali p, Tylmanna 
wiec wyborców dla Janówca i okolicy z 
następującym porządkiem obrad: 

1) Żagajenie i wybór ławników. 
2) Sprawy organizacyjne. 
3) Sprawozdanie p. posła Janty- 

Połczyńskiego z czynności poselskich. 
4) Objaśnienie nowego regulaminu 

wyborczego 1 przemówienie X. prob, 
Walczaka z Gorzyce. SEN NG 

5) Zbieranie skladek. 
6) Zamknięcie wieca. 
||| XW. Jasiński, sekretarz. 

mężczyzna, tęgiej budowy ciała i wyso- 
kiego wzrostu i IR . 

— Mój ojcze! Mój dobry ojcze! 
Jakże jestem szczęśliwą, oglądając cle 
Znowu. PEN. ‘ 

I Renata, nie dając mu czasu wej- 
Ścia do mieszkania rzuciła się na szyję 
pana de Brucourt. | aa 

/ Przycisnął on ją czule do swoich. 
piersi i trzymał dość długo w objęciach, 
a potem oboje wziąwszy się pod ręce, 
skierowali się ku salonowi m 
Tu znaleźli oczekującą na nich przy 

drzwiach Lisbete. TOKE SoHE wee 

Uklonila się ona panu de Brucourt, 
z wielkiem uszanowaniem — i ustąpiła 
na bok. | aa = 

| — Dobry wieczór, panno Lisbeto — 
rzekł ten ostatni, podając jej rękę, — 
Racz też rozkazać, żeby dali natychmiast 
do stołu. Umieram z głodu i pragnie- 
nia. Czas obrzydliwy! AOC A 

"To mówiąc zbliżył się do ognia 1 
zająwszy fotel, na którym przed chwilą 

| siedziała Lisbeta, usiłował rozgrzać zzlę- . 
Właśnie powóz nadjeżdżał, gdy zna- BE RN 

(Ciąg dalnay unstapi). Ah, 

Lokaj otworzył drzwiczki, z powozu. 
wysiadł nie bez tradności już nie młody 



WIELA OF DV 

th AN Ta bt Ea W AAA ine 

UA RIN 

* Zebranie wyborcze odbę- 
dale się w niedzielę, dnia 11 lipca o go- 
dzinie 3 1 pół po poł. w Lubczynie 
dla obwodu podzameckiego, do* którego 
należy obwód komisarski Podzamcze i 
Olszowa, w stodole dominialnej. 

Na porządku obrad: przemówienie 
p. posła radzey. dr. Mizerskiego, wybór 
członków do Koali ta powiatowego oraz 
delegata i zastępcy. 

O liczny e" prosi Komitet. 

* Zebranie wyborców okrę- 
gu czerniejewskiego o 
dzielę, dnia 11 bm. o godz. 5 po połu- 
dniu w Czerniejewie na sali pana 
Kledeckiego. W= zastępstwie prezesa 

AX JiuB ak, 

Subhasty w lipcu. 
Dnia 7 na sądzie w Poznaniu 0 go- 

dzinie 9 rola zap. Kotowo nr. 55, Stani- 
sława Plewy, w obszarze 22,18 ar. 

Dnia 7 na sądzie w Wagröwen o 
godzinie 10 posiadłość zapisana Wągró- 
wiec nr. 328, Jana Tarnowskiego, w ob- 
szarze 42,60 ar., oszac. do pod. bud. 
na 725 mk. doch. 

"Dnia 7 na sądzie w Grodzisku o 
godzinie 10 obsada zapisana Grossdorf 
ur. 84, Franciszka Jedynackiego, w ob. 
szarze 23,30 ar. 

Dnia 7 na sądzie w Kożminie o go- 
Sau 9 posiadłość zapisana Koźmin nr. 

. 660, Wiktorji Nowakowskiej, wart. 
rocz, doch. 240 mk. 

Dnia 7 na sądzie w Ostrzeszowie O 
godzinie 9 obsada Rogaszyce nr. 102, 
Wojciecha i Agnieszki z domu Pietrzak, 
Kubiaköw, w obszarze 34,40 ar. 

Dnia 8 na sądzie w Inowrocławiu 0 
godzinie 10 posiadłość zapisana Inowro- 
claw nr. 1058, Aleksandra i Miny z, do- 
mu: Gehr, Sally, w obszarze 21,22 ar., 
wartość rocznego dochodu 2600 m. 

Dnia 8 na sądzie w Kośclanie o go- 
dzinie 9 1 pół obsada zapisana Augusto- 
wo nr. 38 i 19, Rocha i Telki z domu 
Wróblewiez, Kaczmarków i spółwłaścicieli, 
w obszarze % 97,90 ha. 

Dnia 9 na sądzie w Poznaniu o go- 
dzinie 9 kamienica zapisana Poznań św. 
Marcin nr. 371, Feliksa Bogackiego, w 
obszarze 3,08 ar., wartość dochodu 9100 
marek, — 

_ Dnia 9 na sadzle w Poznaniu o go- 
dzinie 10 i ół ogród, rola i łąka zapi- 
sana Poznań Wilda nr. 199, Oskara i Mar- 
ty z domu Jonscher, Klein, w obszarze 
48,46 ar. 

Dnia 9 na sądzie „w Wyrzysku o go- 
dzinie 10 kolonja zapisana Bnin nr. 58, 
Vryderyka Kocha, w obszarze 5,03, 80 
hekiarey, 

Wiadomości z blizka I z daleka, 
Poznań, dnia 5 lipca 1909. 

bo dzieci czytać 
i pisać po polske! 

by Biedna wdowa, niezdolna do pracy 
odaje się na tej drodze do miłosierdzia pu- 
blieznego, upraszajac o wsparcie Bóg za- 
płaci! Składki przyjmuje ekspedycja „Wiel- 
kopolanina* ul. Posadowskiego 39. } 

* Biuro Straży w Poznaniu przy Ale- 
jach nr. 18, otwarte codziennie o godz. 11 
do 1 i od 4 do 6, w niedziele i święta od 
ah, 12—1. Telefonu nr. 1640. 

Dr. Tadeusz Jaworski. 
* Lecznica bezpłatna Tow. społeczno- 

hygienicznego przy ul. Rycerskiej nr. 28 o- 
twarta codziennie od pół 9 do pół 10 rano 
(choroby skórne i pęcherza i choroby wew- 
nętrzne) oraz od. 2-3 po południu (choroby 
dziecięce i kobiece). 

URODY Adam Karwowski. sekretarz. 
» Na czas wielkich wakacji przyj. 

mują w dalszym ciągu: p. Pal La- 
siewicz z Kostrzyna 1 dziewcę. 

WARSZA zd. 
„Stelli Tow. Kol. Wak. i St. Sanit, 
Hr. Engestroom, Walery Łebiński, ut 

gy prezesów o, sekretarz. vie. 
Dnia 6 bm. obchodzą  mał- 

żonkowie Wacław i Stanisława Siemieniew- 
sey uroczystość srebrnego wesela. 

* Zebranie Tow. Straty na prawym 
Mice Warty. odbędzie się w wtorek, dnia 

5 bm. o g. 8 wieczorem w lokalu p. Kajda- | 
sza. Ohwaliszewo 24 Na porządku dziennym 
wykład p. Wybieralskiego „o nowym prawie 
dla kas chorych.* Szanownym członkom zwra- } 
camy uwagę | ‘na to, że w myśl. powziętej 
uchwały zaproszeń na zebranie wysełać nie 
będziemy. Ze względu na odbyć się mający 
obchód Słowa kiego | IRON, o liczne i NA 
Ine przybycie Bay At ot aie on 

abawa pryw tan urządzona pize- 
dnia. "R Done Ara MAPA. mierzenia 

będzie się w nie- | 

gimnastyki, przyniosła ogółem dochodu mk. 
424,15. Ze samy tej zapłacono muzyce 88 
mk., stróżom ogrodu 10 mk, dzierżawy 0- 
grodu 10 mk, za zwóżkę sprzętów gimn. i 
roboty boiskowe 30 mk., na porto 5 mk., 
na druki 27,75, woźnemu 12 mk. tak, iż 
pozostało czystego zysku mk. 246,35, które 

wpłaciłem do kasy Sokolstwa polskiego II 
okręgu. Szlachetnym ofiarodawcom, ówiczą- 
cym, gościom i wszystkim, którzy przez przy- 
bycie na zabawę usiłowania moje poprzeć ra- 
czyli, składam na tem miejscu serdeczne po- 
dziękowanie. Karol Rzepecki. 

Poznań, 2. 7. 1909. 
* Zebranie Związku „Hansa“ odbyło 

się w sobotę na sali teatru „Apollo przy szezel- 
nie napchanej sali. W imieniu tutejszego 
niemieckiego Tow. młodych kupców przewo- 
dniczył radzca handlowy Hamburger. W 
przeszło godzinnej mowie zwalczał dyrektor 

Willner z Berlina dotychczasową politykę 
agrarną rządu pruskiego, która z nadzwyczaj 
wielką zręcznością chroni wielkich posiedzi- 
cieli ziemskich od udziału we' wszelkiego ro- 
dzaju podatków a natomiast obciąża nimi 
barki handlu i przemysłu. Referat swój o- 
parł mówca na statystyce gospodarki finan- 
sowej rzeszy, a mianowicie gdy w r. 1871 w 
bilansie rzeszy jako kapitał zakładowy figuro- 
wało 5 miljard., to po latach dziesięciu z owych 
5 miljardów nie pozostał ani fenyg, a dzi- 
siaj figurują co prawda owe 5 miljardy je- 
szcze w bilansie, ale juz po stronie długów. 
Na zebraniu tem oświadczyło 11 tow. niemieck. 
kupieckich i przemysłowych i towarzystwo 
niższych urzędników — gotowość przystąpie- 

| nia do bundu, oprócz kilku innych Towa- 
rzystw niemieckich, które już. poprzednio się 
zgosili. Roczna składka wynosi dla osób sa- 
modzielnych 3 mk., dla niesamodzielnych 
1 markę. 

M Gospodarstwo. Rakowo (Rubfeld i 
Lieden) p. Czerniejewem. pow. Witkowo w 
obszarze 133 mórg nabył od Wilhelma Pobl 
Bank Parcelacyjny w Poznaniu, ulica Wi- 
ktorji nr. 12 za 35,500 marek. Nadarza się 
sposobność nabycia gospodarstwa czy to w 
całości lub parcelach i to od zaraz i kto ma 
chęć takowe kupić, niech się zgłosi do Ban- 
ku Parcelacyjnego, który odda gospodarstwo 
z uregulowaną hipoteką. 

* W ręce niemieckie przeszły dobraMo- 
'rawin, obejmujące 1650 mórg, właściciela Bo- 
gackiego. Na subhaście nabyła Morawin nie- 
miecka „Mittelstandskasse“ w Poznaniu za 
250,000 marek. Pan Bogacki zapłacił przed 
trzema laty 260,000 mk. Z hipoteki spadło 
przeszło 10 tys. mk, 

* Przestroga „ przed jedzeniem niedoj- 
rzałego owocu. Zbliża się czas OWOCU, A z 
nim i niebezpieczeństwa, jakie powoduje je- 
dzenie niedojrzałego owocu, którem najwię- 
cej młodzież sobie szkodzi. Wplynaé tu po- 
winna szkoła i dom; należy dzieciom bez- 
ustannie zwracać uwagę na szkodliwość i 
złe skutki. Po spożyciu owocu, jakiego bądź 
rodzaju, choćby i dojrzałego, nie należy pić 
wody; sprawia to bowiem zaburzenia w ż0- 
łądku, a nawet sprowadza Śmierć.  Zwłasz- 
cza po czereśniach pić wodę jest bardzo nie- 
bezpiecznie. 

* Niepomyślna wiadomość dla sma- 
koszy piwa obiega niemieckie pisma urzędo- 
we, które głoszą, że szklanki do piwa staną 
się mniejszemi, 

wadzony, Rada związkowa zamierza wydać 

naczyń wyszynkowych oznaczoną ma być nie 
w dziesiątych jak donoszą dotychczas, lecz 
w dwudziestych częściach litra. Dla zapobie- | 
żenia pozostawiania nadmiernej piany, ma | 
oznaczenie dozwolonej zawaitości piany być. 
podwyższone do dwóch centymetrów. Nowe 
to prawo co do naczyń wyszynkowych za: 

Ze względu na nowy poda- | 
dek od piwa, mający być niebawem zapro- 

prawo, przepisujące, iż zawartość GRAŚ Is! 

cznie obowiązywać równocześnie z zaprowa-- 
dzeniem nowego podatku od piwa. 

o TY Obornikach założono w tych dniach 

KEEP. kupieckie, do zarządu wybrani. blachy zastrejkowalo; 190 walcowni należą. | - 
cych do „United States Steel Qorporetiont, i ‘St. Budnikowski, przewodniczący: M. 

Tara. sekretarz; Konrad Brzóska, skarbnik | 
'* Strzelne. U 15-letniego syna właści- | 

ciela domu Ha aki bi dan została 

drętwa karku. 

ley Gostyn. Wynik ; z abe. w Gostyniu. 
na cel ogrodu dla dzieci z d. 27. 6. 09: 

prywatnie zebrane 336,05 mk. Razem mk. 
gz wenty, z teatru i tańcy 1188, 31 marek; 5 WADE 

1336,21 marek, które złożono na książkę 

obecnie ogrodu. . 

* Pakość. 

Tutejsi turnęrzy niemieccy otrzymali od na- 

czelnego prezesa 170 mk. na sprawienie na- 
rzędzi gimnastycznych. b 

ie  Wągrówiec. Ogromna. susza, jaka p 

cieli i urzędnika od cła. 

darzy do sprzedania części żywego inwenta- 
rza, przez co cena na bydło bardzo spadła. 
Cieleta sprzedają tutaj po 20 fen. za funt 
żywej wagi, a hydło starsze po. .30. lub 3b 
fen. Pomimo tego cena za mięso w skła- 
dach rzeźnickich utrzymała się na tej samej 
wysokości, mianowicie płaci się za funt mię- 
sa 60 do 80 fen. Na czem to polega, tru- 
dno pojąć. | 

* Imowrocław. Oznaka sokolska (sre- 
brny sokolik w krawatce) widocznie kłuła 
w oczy pewnego urzędnika policyjnego, bo 
gdy przechodząc ulicą ujrzał przed domem 
stojącego młodzieńca, który miał sokolika w 
krawatce, bez wszystkiego ów urzędnik przy- 
stąpił do niego i w urzędowym tonie oświad- 
czył: „Nadel raus!“ * Przestraszony „wino- 

wajca* uląkł się głosu urzędnika i wyjął so- 
kolika z krawatki, ratując tem samem potę- 
żnego orła, usadowionego na hełmie. — Nie 
ma to, jak w kulturnych Prusach — pań- 
stwie wolności, zależnej od urzędników miej- 
tae 

„Lutnia“, 
nie ap w ER d. 

zabawę ludową w ogrodzie p. G. Lurca. 

* Konkurs ogłoszony został nad mająt- 
kiem „kupca Józefata Robińskiego w Kór: 
niku. 

* Qmiezmo. W sobotę odbyła się w tu- 

Tow. śpiewaków w Kościa- 

mie gnieźnieńskim uroczysta introdukcja X. 
Sandera na kanonika. 

* Tow. gimn. „Sokół* w Schoene- 
beck podeje swym druhom i rodakom do 

wiadomości, iż w niedzielę d. 11 lipca urzą- 
dza zamkniętą latową zabawę, połączoną z 
ćwiczeniami. Na zabawę tę uprzejmie za- 
praszamy. łoście muszą być przez druhów 
wprowadzeni, początek o godz. 4 po poł. 
O liczny udział w zabawie zapraszamy. — 
Ózółem ! Wydział. 

Uwaga. Zebranie odbędzie się także 
w niedzielę d. 11*bm. o g. 11 przed poł. 
Ponieważ są do załatwienia bardzo ważne 
sprawy, uprasza się o jak najliczniejszy u- 
dział. A. Bartkowiak, prezes. 

* Kolonistka Niemka morderczy- 
nig. Kolonistka Marquardt w  Złotnikach 
rąbała drzewo. Gdy dzieci jej przyszły ze 
skargą na pewną 15-letnią dziewczynę, Niem- 

‘ke, kolonistka tak się rozsierdziła, że z to-. 
porem doleciała do dziewczyny i uderzeniem 
w głowę na miejscu ją uśmierciła. Morder- 
czynią aresztowano. 

* W Pleszewie powstało Towarzystwo 
niemieckich katolików, do którego zarządu 
wybrano samych urzędników, dwóch nauczy- 

Towarzystwie, 

bardzo dobrze. 
* Gliwice. Na dziedzińcu tutejszego są- 

du ściął w ubiegłą środę kat Schwietz z 
Wrocławia robotnika Pyzika z Zabrza, który 
w roku zeszłym zamordował własną żonę, 
teściową i własną siostrę. i 

i Gdańsk. Na trzy miesiące więzienia 
skazała gdańska izba karna akuszerkę Long- 
hang, za to, że nowonarodzonemu dziecku, 
wbrew przepisów, wymyła oczka pieluszką, 
skutkiem czego oczy się zaopliy, a niemowlę 
zaniewidziało. 

ję Wymordowanie całej rodziny. 
Z Rygi telegrafoja: 
ordynans odrąbał siekierą głowę nadporu- 
cznikowi kompanji saperskiej, Jerszinowi, 2a- 
bił jego żonę i. teściową, poczem zbiegł, po- 
zostawiwszy przy życiu z całej ann ofi- 
cera tylko niemowlę. | 

* Częstochowa. Rosyjskie ministerjum 
spraw wewnętrznych zezwolilo na zbieranie 

| składek w obrębie gmin ewangielickich w 
Królestwie Polskiem w wysokości 25 tysięcy 
rubli, na pokrycie części kosztów budowy | 
kościoła ewangielickiego w Ozęstochowie. 

* Pittsburg (Ameryka.) Siedm. tysięcy 
robotników, unionistów, w fabrykach białej 

zamknięte. 
* Wielka kradzież. 

Handlarz drogiemi kamieniami, Goldschmidt, 
| w jednej z restauracji, idąc na chwilę do 
umywalni, pozostawił na stole małą torebkę | 

Kiedy powrócił, torebki już nie za: 
| stał. Zawierała ona drpate kamienie, adj 
iy 3. 000,0 0 fe 

1519.86. Rozehöd 183,15 mrk. | Pozostaje. a 4 BA 
* Raleudarz. | Wtorek 6 pcs: 

deinie 3 ania Ró. anced o RAE? 8 

RAW Obrona Prawna. 
— Panu KJ. 100. 

11 bm wielką: 

6) miernie 

Co się po takiem 
gdzie w zarządzie zasiadują | 

urzędnicy, spodziewać można, wiemy wszyscy | 

W twierdzy tutejszej 

"Owies — 

A eh may 21,— 20, sj 19 so 18, 50 17, 3% 1 w 

| fa, najmnisj 180 funtów holendersx, wagi R, 
* „ida ią najmniej 180 funt. wagi 267 ma., IE 

| dnie gatunki niżej nosowania. — stale 
_ bre, zdrowo najmniej 128 f 

PZA 3 b. m. 

| do gotowania 181—193 mk. — Ow 

A) 

oszczędności Tow. św. Wincentego dla na- s sza pr., Domicela p. Wschód słońca o go- 

bycia z czasem na własność, dzierżawionego | 

Oby szlachetny tegoż. cal | nut 21. 

łącznością ożywiał wszystkich obywateli Ga. 

‘stynia, dbałych o dobro młodego pokolenia! 

»Ostmarki* są dla Niemców | 
‘istnym rajem, ze wszystkich stron sypią im | 
„eulagi“ wsparcia, zapomogi, podarunki itp. 

zwy nad notowania, gr Ceny loco 

„b 
Walerego Łebińskie 

Jeżeli pan masz. 
prawo. czerpać wodę ze studni na gruncie | - 
: będącej sąsiada, bądź. to na mocy kontraktu, r N? 
‚lub na mocy przedawnienia, to gdy sąsiad | 4. +: 

I studnią tę przełoży na inne miejsce, przej. | z 
| dzie „prawo pana: na tę nową studnią i Ete 
| sie z niej mógł czerpać wodą. 

noję w tym Toko, spowodowała. wielu gospo | | 

Ruch w Towarzystwach. — 
Zebrania odbędą się: ph 

-— półroczne walne Tow. śpiewu „Halkać 
w Jerzycach we Mtęrekóm, 8i | pół w lokalu — 
p- RZE WE 

„Iskra*. Tow. aie. sie mlodz. polsk. “ 
we te o g. 845 w lokalu p. Jarockie- 
go św. Marcin 4. A 

— Tow. Młodzieży polsko-kat. dziś o g. 
9 w domu Katolickim. M 

— Katolickiego Tow. Rzemieślników Pol- 
skich dziś o g. 8 i pół na sali domu Kat. 

_ — Tow. Przemysłowców w Jerzycach dziś — 
og. 8 i pół w lokalu p. Marcinkowskiego. 
EINBINDEN TAF WCWI A RENTE 

Od Redakcji. 
— Druhowi z Schonnebecku dziękujemy 

za piękny opis, umieszczamy go po skreśle- 
niu kilku tylko zdań. 
GREW EK ASOKA ASREAROSEWY OBCYCYOOAOAARPSREAFRECAZYWERYNAKAKAĄ i 

Wiadomości handiowe. 
Poznań, dia 2 lipca rb. i 

(Urzędowe sprawozdanie targowe miasta Pornani 
podług zestawienia policyjnego). 

Cena 
ł . | naj- naj- przecię- 

Saat Mea Mi AMI aaa ciowa 
"m. m. 

Słoma snopkowa za 100 kg. 8 — Bb. 
| Siano 8, 6,— 8,00 

Groch żółty do gotowania —,80 —.26 —,26 
Groch biały do gotowania 40,80 —,40 > 
Soczewica —, —,40 = „60. 
Ziemniaki 5; 4,60 480° 
Masło za 1 kg. 2.60 2,20 2,40 
Jaja za kopę 340 8, 3,20 
Mleko za litr 0,18 0,16 0,18 

od kulki za 1 kg. s 60 1,20 1,40 

Wołowina | od łopatki 150 120 1,40 
od brzucha LOD La Kr li 

N > od kulki 1,40 120 1,80 
Cielęcina N od łopatki 140 1.20: 180 

( od kulki 1,80 1,40 1,60 
SFOROWIOK od łopatki 170 1,40 1,60 

od kulki 1,60 1,40 1,50 
od łopatki ar Aaa 1,50 

: 1 głowizna i nogi 0,7 ,60 0,60 
WIERPOWARA Niagara i is 150 140 1,56 

szynka wądz. 3,20 2,80 38,00 
slonina 160 1,50 1,60 

Konina 0,60 0,40 0,50. 

lipca 1909 x. Targ an 
Płucono za oentna: (50 kg.) wagi mięs, 

Woły: 
u) doskonale tuczone, najwyższa waga rze- work. — 

źnicza, najwyżej 7 lat stare - - - - 69-75 
b) młode miqme, nie tuezone i stare tuoz. 60 65 

one, młode i stare dobrze 
odżywiane starBze- -b3- - - - - 

Buchaje: — 
e) (dowóne wyborowe, najmniej 16 centa. 64 67 
b) miernie żywione młode, dobrze odży- 

Berlin, duin 3 go 

bydło. 

- 59-60 

winne starsze + - - - = + > - - 54-59 
Jasłowice i krowy. i 

a) mięsne, tuczone, najwyższej wagi me 
niczej, ważące najmniej 12 centnarów —00— 

b) starsze, tuczone krowy i gorzej rozwi- 
nięte, małode krowy i jałowica - - - 64- 67 

9) miernie żywione krowy i jałowice - - 59 62 
Qislęta. i 

a) najlepsze, tuczone mlekiem cielgta, 88 —98 
0) średnio tuczone i e ciate od bed f 

oka - - - © 100 116 80 
aj gormae cieląt: ad raka „mmm 52080 

Owce. RAPA 
a) najlépese jagnięta i młode skopy tucs- ; 

mo najmniej 25 tuntów żywej wagi- « 76 77 
b) lżejase jagniqte i starsze skopy tuczne 73 75 
0) miernie żywione skopy (braki) - - + 88-66 

Świnie, ag 
x) ciężkie tluste świnie, szlachętniejezysh 

ras 1 i pół lat stara, żywej wagi - - 66 - 66 
b) tuozona mlekiem odtłuszczonem ważące - oh 
(żywe przeszło 180-220 funtów - - - 

By dobre mięśne świnie 180—220 (ask 63 — 67 

| żywej wagi- - - -.- © - - - 
: a świnie SER, male wine ER | 46-61 

e) maciory. „m OG AE e cy Wi my 57 58 

Wrocław dala 2 jibes 1909 r. 
m di tow. średni tow. “poll 

3 AA 'najn. najw. najn. najw. zaw. 
| cena cena cena cena cone «w 

Pszenica biała 29,10 27,90 27,80 26,90 ME 2 40 
„żółta 20,— 27,80 27, 70. 26,80 

Żyto «19,50 18,90 18,80 18,40 1430 
Jęczmień | | 15,— 14,80 14,70 14,1 

dla UROM. 19,— 18,50 18,40 18 
20,— 19, 60_ 19,40 18:00 18% 80. a 

Groch Wikt, 25,— 24," 28,— 93,— 21,— 

a A dnia 2-go lipca rb. (Sptx 
Ba Izby handlowej). Pszenica ntalej, rape 

eh 

Żyto „dle 
funty bolenderskiej wa- 

gi 19 marek, lżejsze gi junki 181—189 ik 
— wilgne poślednię gatunki niżej notowa 
Jęczmień dla. miyaarıy 168-164 mare) 
Dla browarów 000—000 | marek, EE niejszy | 
notowania. -- Groch na paszę 186- 

193 mr. na Kona. 198-—2 5 mr. 

osa »cjąlisa “Cena ję 50 mk 

GA 

5 
$. N 



|. 
L+ 

poniedz
iał . 

jej tegorocznej wyprzedaży sezo 
Tak nadzwyczaj zniżone ceny w wszystkich oddziałach mają walor tylko 

do poniedziałku wieczora 
przeto radzę usilnie z tej krótkiej sposobności kupna zrobić jeszcze 

” 

jak najszerszy użytek. 

Aes 
i | > | 

- Pogadanka niewiast. 
Mumeia: 

Juleia: 

Kumoszko wszystko ustaje, wszystko ustaje.! } 
Ależ kochana Juleczku mówże, czy cię czarna 
krowa ubodła? 
Cala moja praca z bielizną radczyni jest zmar- 

nowana, pręgowata, pelna plam, nie do poznania, 

N Mumcia: Z pewnością nie prałaś mydłem Regera, gdyż 

3 to by się wydarzyć nie mogło. 

GW Julcia: Prawda kochaneczko, u Zwolskiego na naroż- 
niku mydła Regera zabrakło, więc użyłam raz 

mydła innego, które rownież |miało być dobre. 

Mumcia: Sama zawiniłaś, dobra Juleczku; inaczej sobie 

rsdzę, — jeżeli u mego kupca mydła Regera 

zabraknie, idę do kupca Bociana, ten ma zaw- 

sze mydło Regera na składzie. 

jest ono wszędzie do nabycia, — 

nie znoszę i nie kupię innego. 

Mae 
PACH ES 

ewski Pleszew 
jest już od około 100 
lat pomiędzy korca- 
rzami i rolnikami źró- 
dio zakupna rzeczy 
wiście dobrych kös 
znaną. Obrót powię- 
ksza się z każdym ro- 
kiem, tak iż już o wie- 
le nad 100000 kós jest 

w użytku, 
Premiowane w Fo 

ananiu 1907 medalem 

Na każdą kosę! 

* ręcznej roboty 
$, STawne na cały swiat 

NĄ dwuletnia! 

ike pa rz” 

yo medalem w roku 1907 w Poznaniu jedyna odznaczona kosa, 
el Kosa Pleszewianka" 

- (PLESCHEN? 
| c WBO gwarancję, — 

R to znaczy, że każdą 
5 kosę, któraby nie do- 

brze siekła, zamieniam 

bezpłatnie na inną, 

KOSY MOJE 

kowalskiej ro. 

(Ek stali na kosy. 
kość i niezwykła równość hartu, Również zaletą ich jest lek 

ków. Kosy moje sieką również dobrze każdą trawę i wszelkie ga- 

© tunki zboża, Prawdziwe kosy odemnie mają stempel „„Plesze= 

, wlanka“, — Niech każdy na to uważa, 

M | Cena kos „Pleszewianka“: 
Nr. JAOWZ „2 85504 

Krem skórny do bielenia 
M | „Chloro“ bieli twarz i ręce w krótkim czasie 'czysto biało. Sku- 
M | teczny wypróbowany i nieszkodliwy środek na nieładną cerę skóry, 

ll piegi, plamy wątrobiane, żółte plamy i wyrzuty skórne. 

ii nym sposob. użycia 1 Mk. przy nadesłaniu 1,20 Mk franko. 

Alprawdaiwego „Chloro“Y Laborator, „Leo* Dresden - Al, 
M| Do nabycia w Poznaniu w nadwor. apt., pod Lwem i czerwonej 

daję dwuletnią |‘ 

„Pleszewianka' || 

boty są ręką ku- | | 
te z majlepszej | * 

Ostrze trzymają przez kilka dni i sieką bez ostrzenia do 300 kro- | 

wygnani ze swojej siedźiby „Grande Chartreuse“ lętórycn 

we Francyi znaczek fabryczny publicznie z' licytowano i 
odebrano 

i wyrabiają teraz swóy likier w Taragonii (Hiszpanii). 

Uprasza się żądać te nowe flaszki z Marką 

„Liguer des Péres Chartreux* 
(Tarragona). (| b 

jedyny zastępcy w Berlinie: 
Panowie MiaxNeuber & Co.,Kaiser-Allee 205, 

Berlin W. 15. NM 

Wielki 
interes rzezuicki 

z zapewnioną egzystencją jest od 
1.10. 09 do wydzierżawienia. Zgl. 

przyjm. właściciel kamienicy 

Chwaliszewo nr. 9. 3298 

Do masy konkursowej 
p. Grajewskiego należące zapasy 

towarów przy ul. Szerokiej 15. 
wszelkich tow. kolon. spirit., win. 
cygar i td. będą od dziś dnia pocz, 

za cenę wart. wysp. ZAW. konkurs, 

GOSIORATSIND 
ca 100 mg. w tem 15 mórg łąki, 

| wszystko w jednym planie przy 
zagrodzie z masyw budynkami na 
Śląsku przy Poznańskiej granicy 
jest z powodu podeszłego wieku 
z pełnem żniwem i inwentarzem 

przy wpł. 5000 tal. do sprzedania, 
Kościół kat. w miejscu, 

Z dokład- 
Żądać 

apt. 

; 

pełczyńskiego szkła 
do okułarów, szlifowane według ulepszonej metody, . 
prawdziwe optyczne szkła amerykańskie, — są 
najlepsze. 
WW” Kto posiada oczy osłabione, a pragnie je wzmocnić, 
bezwarunkowo posługiwać się powinien moimi szkłami! 

Nie są one droższe od szkieł zwyczajnych 
mazardanokacnagnos dzone ses Ceny bardzo ‘miskie! mn 

Okulary w oprawie niklowej począwszy od 1 marki, 

8. Pelczyński. optyk 
Poznań, ul, Wodna nr. 13 

W mieszkaniu prywatnym na I piętrze. 

nr, 3341. 

Wrangla ul. 41 part. na lewo. 

Oferty 
do ekspedycji Wielkopolanina pod 

Pianino 5 sprzedani. 

utzliwych Rodaków 
uprasza się ołask. wiad. w której 

miejscowości mógłby int. kapel. 

damskich etc. liczyć na powodz, 
Zgłoszenia przyjmuje eksp. Wiel- 
kop. pod numerem 3339. AR 

Poszukuje zaraz kowali, 
imaszymistów żon. gospo= 
dymie, pokojowe z prasow. 
praczk, dworskich episarzys 
podwórzowych kawalerów. 
„Stellenvermittler* 
Władysław Michalski 
Friedrichstr. 22. Posen © 1. 

samodzielnych 

pomocników malarskich 
poBz. Antoniewicz, Chwaliszewe, 

Do mego handlu kolonialnege 
i destylacji poszukuję od 1. 7. 08 
zdolnego młodszego 

pomocnika | U0Znia.. 
St. Szulczewski, Mogilno 

Hotel Victoria. 

"Poszukuje 

osoby 
z gotuwaniem i szyciem zaraz 
Zgłoszenia świadectwa i warunki 

przyjmuje Apteka Kostchin. 

czeń piekarski 
który dłuższy czas się uczył w 

lepszej piekarni poszukuje miej, 

w celu dokończenia nauki. Łask, 

zgł. uprasza do 8 lipca na post- 

lagernd M. N. 100 Jarotschin. 

Kawaler 24 latylicz. miły i przy- 

stojny z pow. rólnik. posiad. 8 

tys. mk. „got., posz. na tej drodze 

żony 
|panny miłe i przyjemne, nie star- 

'sze nad 24 lat pos. odp. majątek 
gospodarstwo, gościniec 1. t. p. 
raczę swe zgłosz. nad. do eks, 
Wielkopolanina p. nr. 3398, 

Gospodyni 
znaj, się na kuchni howie drob. 
i nierogaciznei oraz pran. i pras. 

posz. miejsca zaraz lub od 1. 10 

‚Zgt. do eks Wielk. pod nr. 3397 

Potrzebny na wieś 

Niezrównaną co do delikatności, aromatu, wydaj- 

W oryginalnych butelkach 
i do ponownego 

mości I taniości jest 
k wę , 

Ego 
napelniania po- 

TE] |przyprawa ==: 
“HL Sołyga, delikateny, plac Piotra i róg ul. Podgömej 14. 

Di iersuniw dowy |: i nie później do odsprzedania. Ko 

Pod kierownictwem dokładnie obznajmionego zawodowca, 

pięknych nowych 

obsie dlisk 

Jlściół, szkoła, szosa w miejscu, 

Dom, Rusko, Bez. Posen 

|Westfalacy 
Kto z was ma chęć osiąść w 

ojczystych stronach!? Mam pięć 

wraz Z ogródkami po % mg - za- 

służący 
świadectw do eks,. Wielkopola- 

nina pod numerom 3396. 

ski, mistrz. kowalski Daszewice 
k per Kreising. 

2 lata w hrabiowskiej stajni sza-' 

- cienie 25 fen. 

5 6 7 dysponenta znacznego domu bankowego można stacja Golina. 

> Diogość: 86 80 06 100 106-110 115 120 180 om. na napierach przy berlińskiej giełdzie GOSPODARSTWO 
Gena: 4,00 425 4,75 5,00 5,60 6,00 6.50 7,00 mk. w chwilowej sytuacji ograniczonemi środkami Ki 2 godz. od Swigcichowy w Tre- 

||| Cena kos „Pleszewianka“, Ekstra: wiele piemiędzy zarobić Sy kę Pisy en 
N 25 38 45 BB 65 75 85 || przez wyzyskanie dokładnych informacji. "Tylko tacy re- jg paw awe RER ae: 

| Długość: 90 96 > 400%" 110 116 120 180 cm. flektanci, którzyby przy miernym udziale zysku mieli [g|gąc, Cena 17 tys, mk. Blik war. 
9080500 050 000 50 500/900, 900 mk. Img, chad w mojm donin intersee przeprowadzać, niechaj SU ludz: właśc, Alb, Wittig, Treben. 
‘Ya młotek gusst. 60 fen., babka 50 fen,, kute pier- || 

Opakowania nie liczę, 

sztuk przesyłka darmo. Należytość gotówką lub zaliczką. - 

jednę kosę trzynastą darmo. 

"Nowość! Patentowy pierścień do kos z dwoma śrubami. 
a „do nastawiania 40 fem. za sztukę. Kto zamówi tuzin, otrzyma 

Ludwik Sochaczewski 
_, Pleszew (Pleschen 5 Pr. Posen.) 

Przy odbiorze 5 do 12 

czą pod zapewnieniem najściślejszej dyskrecji natychmiast 

swe oferty nadesłać pod E. E. 2386 Annomcenbu. e ceca a 2088 Alu Maszynista = JM - is s ! 

eho DO Wa ; B 38 late licz. trzeźwy obznajom. 

z 28], mg. ogrodu w Poniecu na| 188. maszynlar dı z elekrycznem oświetleniem po- 

sprzed za ceną 12,500 mak. Oferty |i panny do ręcznego szycia jako | gzukuje miejsca zaraz lub później 

ka miejsce od 1,10 w jednej x 
lepszych stajen. Zgł Króliczak, 

Głuchowo per Czempin. 

OLAĆ 

Młodszego dobrze poleconego 

ik 

potrzebuje zaraz do handlu kolo- 
mialnego połącz. z wyszynkiem 

W. walkowiak 

|Michel,. Leszno Lissa i. Posen | 6%% uczennice mogą się zgłosić, | w Poznaniu lub na prow. Of. na 

Kaiser Wilhelmstr, 87. St. Müller, Grobla 9. w pod. postl. A 8. 100 Dresden 28. 

Janöwiec — Janowitz. 
NP thee AR MA, 

a 

jólka stolarska POZNAŃ tylko Jeznitka 5 poleca 
| F i 

arze Tell 207. 

i całkowite wyprawy — 
w wielkim wyborze po przystępnych; » 

eenach i na dogodnych warunkach. 
‘@ischler Rohstoff- und Absatzverein E.G, m. b, H, PREY 

En | Nakładem i drukiem Wr. Ohoaiozcyńskiego w Poznania. — 
ró 

Rodaktoa odpowiedzialny Franeiaxek Lanrontowski w Poznaniu. 

er 
bot 

żonaty od 1. 10. Zgłosz, i kopie . 

Gzeladnikaincznia 
przyjmie każd. czasu M. Strazyh- 

"Foryś | 

y | DRG5B f 


